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Dziś, Śgo Jana Ewangelisty. 


«z »Śrh A Jutro, ŚŚ. Młodzianków. 


| W ubiegłe Święta, wykonane zostały Śpiewy przez 
' artystów i amatorów, w kościołach następujących: 
| W kościele Katedralnym Śgo JANA, o północy po Wi: 
gilii, chór Tustytutu Muzycznego w wielkim komple- 
cie, pod kierunkiem Dyrektora Kątskiego, wykonał 
Mszę Mozarta D major, Graduałe ze mszy Brzow- 
- skiego i na Offertorium, Noë! Gounod'a, na same żeń- 
skie głosy (pierwszy raz). Solowe partje śpiewane by- 
_ ły przez Panny: Leichnitz, Jarosiewicz, Nieborską i 
= Drągowską: Panów: Ignatowskiego i Grzywińskiego. 
W dniu BożEGO NARODZENIA, wykonano Mszę Bro- 
siga E minor, pod kierunkiem Profesora Studziń- 
skiego, na Graduale „O Salutaris* Rossiniego, na 
Offertorium powtórzono Noël Gounoda: W dniu zaś 
Śgo SZCZEPANA, Mszę Ayblingera, na Graduale „Oj- 
cze nasz* Studzińskiego i Offertorium Rożnieckiego. 
W kościele N. Marsi P. KŁaskawej, przy ulicy Śto-Jań- 
_ skiej, w pierwsze Święto Mszę Elsnera Nr 79, na Of- 
_ forrorium „Cantique de Noël“ Adolfa Adama (solo 
= sopran) odśpiewała Panna Z. uczennica P. Quatrinie- 
go, a na Benedictus „Modlitwę do Margi BOSKIEJ“ 
Gustawa Roguskiego (solo bass) wykonał P. Prohaz 
' ka, art. opery. — Wczoraj w tymże kościele wykona- 
ne były: Msza Elsnera Nr 77, na Graduale „Modlitwa 
Kiickena* (solo baryton), na Offertorium kwartet 
męzki Sznabła, a na Benedictus „Modlitwa do MATKI 
BoSKIEJ* Tejchmana (solo tenor). — W kościele Śgo 
- MARCINA, przy ulicy Piwnej, w czasie: Pasterki, oraz 
' przez oba Święta, chór amatorów wykonał Mszę Va- 
sterską Ohwaliboga, na Offertorium chór Krogulskie- 
go na 5 głosów, i „Kolendę* Chwaliboga. — W ko- 
Ściele Śgo KAZIMIERZA na Nowem Mieście, onegdaj 
wykonaną została Msza Pasterska Krogulskiego, na 
Graduale „Modlitwa“ Kückena (solo sopran), na Be- 
` nedictus „Ave verum* Quatriniego; 

— W kościele parafjalnym Narodzenia N. MARJI P., 
wykonano w 1sze Święto, Mszę (C dur) R. Zientarskie- 
go. W drugie zaś: Mszę Satlera, ina Offertorjum 
Modlitwę „Domine: exaudi* na Solo-Tenor, kompo- 
zycji tegoż R. Zientarskiego. 


— Jej Cesarska Wysokość Wielką Xiężna Alexan- 
dra Józefówna, Małżonka Wielkiego Xięcia Konstan- 
|. tego- Mikołajewicza, 8 (20) bòm. wyjechała z Peters- 
burga za granicę, udając się do Altenburga. (D.W.) 


CIEE yere m Z — ADNE WRONA 

| -— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major Rejn- 
thal, z Nowogeorgiewska; Fligel Adjatant J: ©. M, 
Pułkownik Klodit, z Włocławka; Koniuszy Dworu 
J. C. M, Hr. Wielopolski, z Drezna; Frejlińa Dworu 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Xiężny Marji Mi- 
kołajewny Wojejkowa, z Wiednia; — wyjechali zaś: Je- 
_ nerał-Adjutant J. ©. M. Xiążę Radziwill, w przejeź- 

dzie z zagranicy przez Warszawę, do Petersburga; 
Jenerał-Major Sobolewski, do Brześcia Litewskiego. 


— Za spokój duszy Ś.:p. Teofili z Krzyżanowskich 
1go ślubu Ostrowskiej, 2go Ziabińskiej, zmarłej w Mię- 
dzyrzeczu, Matki najlepszej i nieodżałowanej, jutro, 
o godzinie Jej z rana, w kościele Śgo JÓZEFA OBLU - 
BIEŃCA, odprawioną będzie Wotywa; o czem zawiada- 
mia się Krewnych i Przyjaciół. (21,408.) 

— Jan Kanty Zuba, Radca Stanu, Sędzia Appella< 
cyjny Królestwa Polskiego, ozdobiony znakiem nie- 
skazitelnej służby za lat. XXV, przeżywszy lat 64, 
w dniu 25 b. m, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
przeniósł się do wieczności. W nieutulonym żalu po- 
została Żona, zaprasza Krewnych, Kolegów i Znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok, w dnia jutrzejszym, t.j. 
w Piątek, o godz. Żej po południu, z kościoła Parafjal- 
nego Św. ANTONIEGO, przy ulicy Senatorskiej, na 
Cmentarz Powązkowski, oraz na żałobne Nabożeń- 
stwo wtvmże dniu i kościele, o godzinie 10ej rano, 
odbyć się mające. (20,389). 

— Ś p.Felix Wisniewski, Radca Prokuratorji, Dzie- 
dzie Dóbr Ziemskich, przeżywszy lat 54, opatrzony 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 25 b. m. zakończył do- 
czesne życie. Stroskana Żonai Dzieci, zapraszają Kre - 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro (w Piątek), z domu pod Nrem 1352 b,. 
przy ulicy Mazowieckiej, o godz: Żej po południa, na 
cmentarz Powązkowski; a w dniu następnym (w Sobo- 
tę), na żałobne Nabożeństwo, w kościele parafjalnym, 
górnym, Śgo KRzYżA, o godz: 10ej rano, odbyć się 
mające. (20,390) 

— Jan Dutkowski, Obrońca przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu, wczoraj po krót- 
kiej a ciężkiej chorobie, zszedł z tego świata. Pozo- 
stała w nieutulonym żalu Żona, zaprasza Przyjaciół, 
Kolegów, Familję i Znajomych, na exportację zwłok 
pojutrze o godzinie 2%; po południu, z domu Nr2375, 
przy ul: Dzielnej, na cmentarz Powązkowski odbyć się 
mającą. (20,409). S 

— Dziś o godzinie 8ej z rana, zakończyła docze- 
sne życie, Krystyna z Hoffmanów, Marszałkowa Nie- 
szkowska. 

— Mania Chwalibóg, Córka Naczelnego Prokurato- 
ra Senatu, przeżywszy dni 14, zakończyła życie. 

— W miesiącu Lipcu r. b., doniesiono było 0'sko- 
nie we Florencji Antoniego Corazzego, architekta, nie- 
gdyś zamieszkałego w Warszawie, i według którego 
planów, mnóst wo gmachów wzniesionych jest w na- 
szem mieście. Następnie wiadomość tę odwołano, 
gdyż sędziwy architekt był tylko Słaby; obecnie 
zaś dowiadujemy się z pewnością, z listu otrzyma- 
nego przez osoby z nim sprzyjaźnione, iż przed nie- 
jakim czasem  rżecżywiście zasłażony: ten: człowiek 
przeniósł się do' wieczności. a 


— Minęły mareście owe Święta, które tyle kłopo- 
tów, tyle radości” niejednemu sprawiły; przebrzmiały 
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głosy uciechy dziatwy, skaczącej w koło choinek, przy- 
strojonych złocistemi i srebrzystemi orzechami, pier- 
nikami, cukierkami, gorejących mnóstwem świeczek, 
obstawionych upominkami; przebrzmiały życzenia 
Dosiego wieku, przy łamaniu się opłatkiem składane; 
zamilkły biesiadne dźwięki wiwatowych kieliszków; 
ustały powody trosk i niespokojności gospodyń; za- 
spokojone już zostały niecierpliwe oczekiwania Ko- 
lendy. Sążniste szczupaki, złoto-łuskie karpie, uka- 
zały się na.wigllji, i znikły razem z olbrzymiemi sto-, 
sami tradycjonalnych klusek z makiem, śliwek 
i gruszek suszonych, utopione w potokach Węgrzyna, 
Szampana i innych przeróżnych win, w jakie obfitują 
piwnice Warszawskie. Ciekawą byłaby statystyka co- 
rocznej świątecznej konsumcji i mogłaby posłużyć za 
skazówkę dobro-bytu miejskiego. Ileżby to z niej po- 
równań wyciągnąć się dało. Wszystko teraz wraca do 
dawnego trybu, uczty i zabawy ustały, zaczynają się 
teraz niewesołe przeglądania rachunków, zwłaszcza, 
że koniec roku za pasem i liczyć się trzeba i z ludźmi 
i z sobą potrochu. Skończyły się Święta dla zamo- 
Żniejszych, gdyż biedni ich nie zaznali, o tyle chyba, 
o ile dobroczyńców ręka dnie te im umiliła. Ale ileż 
to biednych gdzieś na poddaszach drewnianych dwor- 
ków ową wigilję o głodzie i chłodzie spędziło, dzieląc 
się z rodziną suchym kawałkiem chleba. I takich co- 
roczny wykaz statystyczny byłby ciekawy, dowiedzie - 
libyśmy się z niego,o ile co rok postąpiliśmy, nietylko 
w zamożności, ale i miłosierdziu. Chciejmy jednak 
wierzyć, że postęp przynajmniej w miłosierdziu 
istnieje; że ludzie bawiąc się i zbytkując, wyrzucając 
pieniądze na gałganki i łakocie, nie zapominają, że 
w tym samym domu może, na tej samej ulicy, bliźni 
ich łakną i pragną, a okrachami z ich stołu, jedną 
szmatą ich odzienia, nakarmieni i odziani być mogą. 

— Dnia 23 i 24go b. m, jako w dnie wigilijne, 
z darów dobroczynnych osób rozdane zostały Kolen- 
dy dla dziatek we wszystkich Ochronach dzieci, pod 
opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
zostających, jak niemniej w zakładzie sierot płci żeń- 
skiej, pod opieką „Ojca sierot* Ignacego Popławskie- 
go zostającym, 1 w takimże zakładzie płci męzkiej, 
będącym pod opieką P. Ignacego Cieleckiego. W za- 
kładzie starców i kalek, Pan Konstanty Fiszer, jako 
Opiekun zukładu, łamał się opłatkiem z ubogimi. 
Podobnież rozdaną została Kolenda i podzieliły się 
z ubogimi opłatkiem w zakładach dla biednych, pod 
opieką Gminy Ewangelickiej zostających, miejscowe 
Opiekunki. 

— Z powodu wzmianki w Poniedziałkowym Ku- 
rjerze o premjum, jakie na wniosek Opiekuna Kassy 
Groszowej w Ochronie imienia X. Baudouina, P. Win- 
centego Hryniewicza, otrzymał z daru P. E. S. Józef 
Jodys w kwocie rs. 10, uważamy za właściwe dodać, 
że kassa pomieniona groszowa, jako najdawniejsza 
w Warszawie, bo powstała z górą od lat 6, pod kie- 
runkiem miejscowego Opiekuna Ochrony, zebrała po 
dzień dzisiejszy około 12,500 rs., i że podobne kassy, 
w ogólnej liczbie 13, pod opieką Tow.Dobr. pozostające, 
zebrały około 44,000 rs., , która to kwota ulokowaną 
została w Głównej Kassie Oszczędności; z powodu zaś 
wzmianki o uroczystościach Gwiazdki, dodać winni- 
śmy, że w Sobotę, we wszystkich Ochronkach, Żło- 


bkach i Przytułkach tymczasowych, rozdane zostały 
różne upominki, tudzież pierniki, strucelki, jabłka 
i td; a w Ochronie przy ulicy Gęsiej, w obec Opieku- 
nów, PP. Temler i Szwede, i Wice-Prot. P. Neubauro- 
wej, 90 dzięci otrzymało po 5 k. i xiążeczki: „Narody 
zamieszkujące ziemię*, przez Wiśliekiego wydane. | 

:— Dziewiąta prelekcja publiczna Professora Dra 
Lewestama „O Literaturze Europejskiej w XIX wieku, * | 
przedmiotem której będzie dalszy ciąg obrazu pi- 
śmiennictwa Polskiego, odbędzie się w przyszłą Nie- 
dzielę, d. 30 b. m., 0 godzinie lej z południa, w Auli 
Szkoły Głównej. Biletów dostać można wdniu prele- 
keji; od godz: 11ej z rana, przy wejściu. 

— „Bluszcz“ przy ostatnim swym numerże dołą - 
czył dla swych prenumeratorów kalendarz toaletowy 
na rok 1867. 

— Rzeźbiarz P. Bolesław Syrewicz, wyjechał wtych 
dniach do Florencji. i g 

— Nieliczne są punkta w Warszawie, na których 
o zmianach atmosferycznych powziąć można jaką 
wiadomość. Między innemi, Pan Gerłach, właścicieł 
zakładów mechanicznych, na ulicy Tamka istnieją- 
cych, pomieścił przed swą fabryką, znacznych roz- 
miarów Termometr Reaumura, na którym okoliczni - 
mieszkańcy mają sposobność przekonywania się © 
ilości stopni mrozu lub ciepła. Termometr ten jest 
bardzo starannie urządzony i świadczy o dokładności 
wyrobów pomieńionej firmy. 

— Pierwszy dzień świąt był dniem jednym z naj- 
niepogodniejszych w ubiegającym roku; drobny prze- 
nikiiwy deszcz padał prawie przez dzień cały, a wiatr 
i błoto utrudniały jeszcze bardziej wyjście na ulice. Za 
to drugi dzień, t. j. wczorajszy, był zupełnem przeci- 
wieństwem i wynagrodzeniem pierwszego; lekki mro- 
zik osuszył ulice, słońce blaskiem wiosennym świeci- 
ło; to też i ruch na mieście był większy i weselszy, 
jakkolwiek w obu dniach zarówno wywoływało go 
raczej uczucie i zabawa, niźli interes, lub praca. 

— Jutro, o godz: 8ej, min: 4ej w wieczór, przypada 
ostatnia kwadra Xiężyca. ; 

— Omnibusami miejskiemi, kolejowemi, które mia- 
nowicie w ubiegłych dwóch Świętach, były bardzo 
czynne, przecięciowo przejeżdża na dzień osób 300. 

— Koleją żelazną Warsz: - Wied:, ciągłe nadchodzą 
transporta cytryn i pomarańcz, ; 

— Coraz to więcej w naszem mieście upowszech- 
niają się trotoary smołowcowe przy domach prywa- 
tnych. Obecnie takież chodniki kładzione są przy 
dwóch nowych domach na Zielonym Placu. ń 

— 0d wczoraj ukazały się na mieście szopki. 

— W przyszły Poniedziałek, to jest, dnia 31go 
b. m., danym będzie w Towarzystwie „Harmopji* bal 
na zakończenie bieżącego i rozpoczęcie Nowego Ro- 
ku. Bal rozpocznie się o godzinie 9tej w wieczór, a 
bilety wydawane będą w lokalu Towarzystwa, w go- 
dzinach wieczornych, codziennie aż do dnia 30 b. m. 
włącznie, to jest do Niedzieli w wieczór. W dzień 
zaś balu i przy wejściu, bilety nikomu i w żadnym rā- 
zie nie będą wydawane. (20,401). 

— Za kilka dni dołączymy do „Kurjera Warszaw- 
skiego,“ tabellę wylosowanych fantów w loterji ze stu- 
tysięcy losów złożonej, a przez Warszawskie Towarzy” 
stwo Dobroczynności urządzonej. W sześć dni po wy- 


4 drukowaniu tabelli, okaziciele biletów odbierać będą 


mogli wygraue fanty. , 

— Wszelka strata dla najzamożniejszego nawet 
człowieka może być bardzo dotkliwą, jeśli pewną mia- 
rę przechodzi; ale jakże jest bolesną najmniejsza na- 
wet dla tego, którego jedyny i ostatni stanowiła fun- 
dusz. Do rzędu takich właśnie należy ogłoszona dziś 
poniżej w piśmie naszem strata 17 rubli; polecamy 
więc tu ją raz jeszcze względności uczciwego znalazcy, 
donosząc, iż dotknęła bardzo nieszczęśliwego i za- 
cnego człowieka. i | 

— Zgabioną w tych dniach Xiążkę do Nabożeństwa, 
odebrać można w Drukarni Kurjera Warszawskiego. 

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
B. rs. 1 dla Cecylji Szłerm pod Nrem 2856, prosząc 
o westchnienie do BOGA, aby się dzieci zdrowo ho- 


| wały. — Od A. S. kop: 50 dla Cecylji Sztern. 


LI r a L 4 
Wiadomości Zagraniczne. 

AUSTRJA. Wiedeń, 24-g0 Grudnia, — Zdaje się, że 
podróż Cesarza do Pesztu, została zaniechaną. — Wie- 
ści o nieporozumieniach pomiędzy PP. Beust i Bel- 
credi szerzą się, i coraz prawdopobniejszą zdaje się 
być dymisja ostatniego. — P. Beust wyjechał w dniu 
dzisiejszym do Drezna, dla odwiedzenia rodziny. — 
Cesarz przyjmował wczoraj deputację adresową sejrńu 
Węgierskiego i na przemowę jej odrzekł: „Odpowiedź 
na adres udzieloną zostanieza pośrednictwem reskry- 
ptu. Zapewnijcie Fanowie swych komittentów o mej 

życzliwościi łasce. * (Schl. Ztg), 
FRANCJA. Paryż, 22g0 Grudnia, — Dziś prawie 
półurzędową jest wiadomość, iż Cesarzowa zaniecha- 
ła projektu podróży do Rzymu. Przyczyny tego po- 


, dają rozmaite. Naj prawdopodobniejszą jest, że Ojciec 


Św. zamierzał przyjąć Monarchinię z całą sympatją 
jej przynależną, ale dano do zrozumienia z jego stro- 
ny, że gdyby chciała traktować o polityce, wówczas 
nie uważałby tego za stosowne, Łatwo pojąć, że wta- 
kich warunkach, sama Cesarzowa uznała, że wyjazd jej 
do Rzymu byłby niewłaściwym, iwskutku tego wczo- 
raj rano wydano stosowny rozkaz Kontr-Admirałowi 
Dhormoy, który miał dowodzić jachtem Cesarskim 
„VAigle.* — Jenerał Fleury dziś jest spodziewany 


w Paryżu. Missja jego powiodła się podobno, ale nie ` 


w zupełności. Spodziewano się, jak utrzymują nie- 
którzy, że wyjedna on u Wiktora Emmanuela urzę- 
dowe zrzeczenie się Rzymu jako stolicy, w mowie tro- 
nowej, lecz niepodobna było przypuszczać, aby Mo- 
narcha Włoski chciał i mógł jednem słowem niwe- 
czyć uchwałę Parlamentu, zwłaszcza, że okoliczności 
i tak już odebrały jej całą ważność. Musiał się więc 
ograniczyć na wyrazach pojednawczych, ale które nie 
zobowiązują w niczem Włoch względem Ojca Śgo. — 
Krąży wieść, iż w obec licznych krytyk i oppożycji, 
jakie spotyka projekt reorganizacji armji, Cesarz po- 
wziął myśl zredagowania osobiście nowego. — Znowu 
szerzy się tu pogłoska, że P. Moustier zamierza usu- 
nąć się z Gabinetu, i że P. Gramont zastąpiony bę- 
dzie w Wiedniu przez P, Drouyn de Lhuys. (In. Bel.) 

Paryż, 24go Grudnia. — Poseł Turecki, Dżemil- 


~. Pasza, doręczył wczoraj swe pisma wierzytelne Cesa- 
„rzowi, który na przemowę Posła odpowiedział kilku 


uprzejmemi wyrązami. Po tem Posłuchaniu Cesarz 


przyjmował dotychczasowego „Posła Amerykańskiego, 
P. Bigelow, i jego następcę, Jenerała Dix. Jenerał Dix 
w przemowie swej dowodził, że szczere życzenia Sta- 
nów Zjednoczonych skierowane są ku temu, iżby 
istniejące w obecnej chwili dobre stosunki pomiędzy 
obu krajami utrwalić na zawsze. Cesarz wynurzył za 
to podziękowanie, i dodał: „Wspomnienia history- 
czne, na które się Pan powołujesz, są pewną rękoj- 


„mią, że żadne nieporozumienie nie nadweręży przy- 


Jaznych stosunków pomiędzy Francją a Unją Amery- 
kańską. Szlachetna i szczera zgoda, przyniesie wielką 
korzyść przemysłowi i handlowi, które z dniem każ- 
dym przez swój postęp w podziw wprawiają Świat, o- 
raz zapewni postęp cywilizacji. Obecność Pana może 
tylko przyczynić się do tego rezultatu, gdyż przez nią 
utrzymane będą nadal owe stosunki, do których wiel- 
ką wartość przywiązuję. — Kardynał Gousset, umarł 
w Reims ż3go b. m. (Nordd. All. Ztg). ` 
WŁOCHY. — Na posiedzeniu Izby Deputowanych 
dnia 21-go Grudnia, P. Ricasoli przedstawił projekta 
do praw co do niezgodności niektórych urzędów zesta- 
nowiskiem w Parlamencie, i co do budowy dróg że- 
laznych w Sycylji. Minister spraw zagranicznych, 
złożył traktat pokoju z Austcją zawarty, konwencję 
regulującą dług Papiezki i rozmaite dokumenta dy- 
plomatyczne, a Minister Skarbu propozycje finansowe. 
Złożoną także została Izbie xięga zielona, obejmująca 
układy handlowe, sprawy Rumunji, Kandji, Serbji i 
t. p. Do zbioru tego dołączony jest zeszyt, zawierają- 
cy 150 dokumentów dotyczących Wenecji. — „Opi- 
nione* utrzymuje, że Janerał Menabrea zostanie po- 
słem w Wiedniu, a Hr. Greppi w Sztutgardzie. — Ted- 
że dziennik ogłasza korrespondencję z Rzymu, da- 
towaną 20go b. m., podług której Tonnello konfero- 
wał już kilkakrotnie z Kardynałem Antonelli, ale że 
dwór Rzymski nie okazuje się skłonaym do ustępstw. 
Francja popiera usiłowania Włoch, ale bezskutecznie. 
Ze wszech stron udzielają Papieżowi rady umiarko- 
wania. —Ojciec Św. miał zapewnić, że nie opuści Rzy- 
mu. — Spokojność dotychczas panuje w Rzymie. — 
Dzienniki Florenckie z 23go b. m. donoszą, iż wyda- 
no rózkaz uzbrojenia dwóch okrętów wojennych, któ- 
re pod. rozkazami Admirała Ribotti, udadzą się dla 
poparcia u Rządu Tureckiego reklamacji, z powodu 
napastowania ną wodach Kandji okrętu „Prince-Tho- 
as“. (Schl. Ztg). 
AMERYKA. — Przez Londyn nadchodzi wiadomość, 
z Nowego-Yorku, że Jenerał Sherman wrócił do No- 
wego Orleanu, a Jenerał Campbell udał się do Mon- 
terey. (Nordd. All. Ztg). 
AZJA.— Poczta Wschodnio-Indyjska przywiozła do , 
Triestu wiadomość, że układ pomiędzy Belgją i Chi- 
nami został ratyfikowany. — Wyprawa Francuzka 
przeciw Korei zajęła i zrabowała opuszczone przez 
mieszkańców miasto Konghow. Król zaprosił Admi- 
rała na układy do stolicy, ale odmówił żądanego u- 
karania trzech Ministrów, i wysłania pełnomocnika 
do układów w przedmiocie blokady rzeki, do stolicy 
prowadzącej. — Amerykański szoner „Sherman“, zo- 
stał spalony wraz z osadą, na rozkaz króla. (Schl. Zg.) 


Ostatnie Wiadomości. 
Podróż Cesarzowej do Rzymu zdaje się być stano- 


wczo zańiechaną. „Constitutionnel, pierwszy uczynił 
wzmiankę o zmianie prójektów, a obecnie „Patrie* 
daje najzupełniejsze pod tym względem zapewnienie. 
Podobno na zaniechanie podróży wpłynęły objaśnie- 
nia, dane przez Jenerała Montebello. Pytanie teraz 
zachodzi, czy to jest pomyślną zapowiednią pojedna- 
nia pomiędzy Watykanem a Gabinetem Florenckim. 
W każdym razie w Rzymie rzeczy idą dalej spokojnie; 
wojska Papiezkie są dobrze usposobione, mimo rozli - 
cznych podżegań i usiłowań rozdraźnienia pojedyn- 
czych oddziałów, mianowicie krajowych przeciw ob- 
cym. Kilku żołnierzy Francuzkich pozostało w Rzy- 
mie i wstąpiło do legji Antibes, a Pułkownik d'Argy 
oczekuje zFraneji jeszcze 500 zupełnie uzbrojonych 
ochotników; mówią także o utworzeniu gwardji Pa- 
trycjuszów. Projektem tym interesuje się Patrycjat 
Rzymski, który już w r. 1796, dał podobne dowody 
poświęcenia: dla Piusa VIgo. 

We Francji głównym przedmiotem zajęcia jest re- 
organizacja armji i kwestja Mexykańska. Na tę osta- 
tnią rzucają pewne światło dokumenta dyplomatyczne, 
ogłaszane przez prassę Amerykańską. — W kwestji 
Kandjockiej nie zaszło nie nowego, chyba to, że Rząd 
Włoski myśli dać nacisk swym reklamacjom wzglę- 
dem Porty. (Schl. Ztg). 


Szarada. 
Z drzewa są pierwsze drugie to przyznacie sami, 
Pierwszego z trzecim szukaj między zwierzętami, 
Pierwsze trzecie i drugie różnych barw lub białe, 
Wszystkie drzewne są trwałe, wodne zaś niestałe, 
(Zeszła Szarada: Deptak.) 


1. ONIESIENIA. : 

W d. 23b. m, ir, wieczorem, w jednej z Re- 

KE stauracji na Trębaekiej ulicy, przy rozpłacaniu 

się, uronioną została kwota rs. 17, w czterech papier- 

kach 3rublowych i jednym 5rublowym, stanowiąca całomie- 

sięczne utrzymanie ciężko pracującego człowieka. —Uszciwy 

znalazca raczy zwrócić do Redakcji niniejszego pisma, za 
nagrodą, jaką sam oznaczy. (20,403.) 


Dnia 25go b. m, we Wtorek, około godz: 12ej wieczorem, 
idąc od Kościoła Śgo Alexandra Nowym-Światem, zgubiono 


Baszłyk oficerski biały (Kaptur). 
łaskawy znalazca raczy zwrócić na ulicę Królewską, do 


domu Jeziorańskiego Ner 1052, za nagrodą; Stróż miejsco- 
wy wskaże. 


(20,395.) 


Nieruchomość w Warszawie 


pod Nrem 1226, frontem 

tyłem przy ulicy Prostej, 

wym położona, składająca się z domu 
oficyn, dwóch komórek, Stajni, Kloaki, 
z tyłu łokci 34 długim ogrodzona, powierzchni łokci kwa- 
dratowych 2,550 zawierająca, do własności nieletniego Jó- 
zefa Siedłanowskiego należąca; sprzedaną zostanie w dro- 
dze beneficjalnej na licytacji dnia 27 Grudnia 1866 (3 Sty- 
cznia 1867) r, 0 godz: 194 z południa, w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego tutejszego przed Wym Umienieckim 
Sędzią delegowanym odbyć się mającej, poczynając od rs. 
2,926 kop: 11⁄4, jakó ceny przez biegłego ustanowionej. — 
Wadjum rs. 500. — Bliższe objaśnienia i warunki, są do 
przejrzenia każdego Czasu w Kancellarji Pisarza pomienio- 
nego Trybunału Wydziału Igo, przy placu Krasińskich, pod 
Nrem 549,i u podpisanego Patroną sprzedaż tę popierają: 
cego, w Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nrem 495 
mieszkającego. — Warszawa, d. 10-(22) Grudnia 1866 r. —- 
Mippolit Glazer, Patron. (D. W.) 


, 

przy ulicy Pańskiej, 
na gruncie czyt:3z0- 
fron owego, dwóch 
Studni, parkaoem 


R 


LI . a m ° r 
Pokój z Meblami i Fortepjanem, 
od frontu, na żądanie z usługą i ze stołem, jest do najęcja 
dla Damy od Nowego Roku. — Wiadomość pod Nrem 1345 
przy ulicy Śto-Krzyzkiej, drugi dom od Nowego Światu, 
w lokalu Ner 5 na reim piętrze od frontu. (18,650.) 
a lala LA SPRA 

OSTRYGI OSTENDZKIE wy- 

borowe, codziennie świeże w Handlu Win 
i Delikatesów Sowińskiego i Szulea, da- 
wniej E. Koelichen, 

giej i Przejazd. (19,239.) 
MAAA Bop 85 Bog Bogi gig igi 

2 OSTRYGI wyborowe, ©stendzkie i 
Holsztyńskie z Flensburga, nadchodzą co- 
dziennie do Składu Win i Delikatesów A. 
Bocquet, w Gmachu Teatralnym. (16,914.) 

OSTRYGI Ostendzkie i Holsztyń- 
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
„ Win i Delikatesów Antoniego Stępkow- 
skiego. (15.285.) 

PUJ UNINATYTYWWA 

Dziś, Syn Gzboyer'a (1 raz). — Jutro, La Favorita, 
przez Artystów Włoskich. Abonament zawieszony. 

TEATR EBOZNAAWEOSŚCA. 

Jutro, Niedorostek. — Sto za sto. 

RESURSA OBYWATELSKA —Dziś i codzien- 
nie Koncert Orkiestry Bilsego. — Początek o 7ej wieczorem. 

ODEON przy ulicy Królewskiej, w Restaurecji P. Zyg- 
munta Rejman, od dnia jutrzejszego i codziennie dawać bę - 
dą przedstawienia piewacy Francnzcy, przy urządzeniu 
nowej sceny i nowych dekoracji. — Początek o godzinie 7ej. 
Ceny miejsc: 1sze kop: 30 i dla ubogich kop: 2%; 2gie 
kop: 20. (20,318.) 

MUZEUM ANATOMICZNE — Otwarte codziennie 
dla Mężczyzn dorosłych, w Salach Hotelu Wileńskiego na 
Tłomackiem, od godz: 10ej z rana do 9ej wieczorem. 
Utrzymujący Restaurację w Grochowie 2gim za Pragą, 

w dniu 31 b. m, to jest w dzień Sylwestra, 


wydaje BAL, 


na który Sz: Publiczność, o Jiczne zgromadzenie się upra- 
sza. Kuchnia jest prowadzoną przez jednego z pierwszych 
Kucharzy, a wybór trunków z najpierwszych Handlów po- 
siada. —Utrzymujący Zakład Karol Johnas. (20,404.) 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 27 Grudnia 1866 r. 


Monety i mamie b Żądano j Płacono 

„|Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 15. = STREET mj 
Dukaty holenderskie rs. 3 k. 55, Buble i Kopiejki sr: 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 


przy rogu ulic Dłu- 


2 
CZ 
Te 


Listy zast: 3 okresu, I. 8., za rs. 100,] 81 j żo | 81 | — 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs.100,] 77 | 25 | 76 75 
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . : 58 | 75 | 58 | 25 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,13 | 75 fiis | 25 

4 > 4 zr. 1866,]106 | — |1o5 | 50 
Bilety Banku Cesarstwa . . . . ~} 1 —4) — 
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt: | — | — | — | — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 56 | 50 | 55 | 50 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:| — | — | — | — 
Akcje Drogi żęlaznej Warsz:-Teres: | 89 | — pa | — 


Akcje Fabryczno-Łodzkie . 


Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100. rs, — k. 55% 
Od Listów likwidacyjnych k. 283, 


Ceny Targowe Warszawskie. — D. 21go Grudnia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 75 do rs. 7 k. 85; 
żyta od rś.4 kop. 65 do rs. 4 k. 95; owsa od rs. 2 kop. 70 do rs. 
2 kop. 85; gryki od rs. 3 kop. 75 do ra. 4 k: —; kartofiiod rs. 
2 k. — do rs. 2 k.:10. 


Okowity płacono dnia 21 Grudnia, za wiadro od rs. 


1 k. —, do rs. 4 k. 63/,; za garn. od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 k. 32. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


, 


